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Obywatele! 


W dniach od 30 marca do 
6-go kwietnia r. b. odbędzie się 
z okazji 15 rocznicy Trzeciego 
Powstania Sląskiego na terenie 
całej Rzeczypospolitej—pod Naj- 
wyższym  Protektoratem Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej — 
doroczny „Tydzień Polskiego 
Związku Zachodniego“. 

„Tydzień“ ten poświęcony 
będzie: 

1) szerzeniu w społeczeń- 
stwie gruntownej znajomości za- 
gadnień śląskich, 

2) zbiórce na cele Polskie- 
go Związku Zachodniego. 


Obywatele! 


Sląsk — to najczynniejsze 
źródło sił żywotnych Naszego 
Państwa. Sląsk—to-prastara zie- 
mia piastowska, która przez 
setki lat dochowała do dni dzi- 
siejszych najcenniejszy skarb: 
nieosłabioną polskość swojej lu- 
dności. QGuntowna znajomość 
spraw śląskich — to obowiązek 
każdego Polaka. 

Niechaj dni od 30 marca 
do 6 kwietnia r.b. staną się na- 
prawdę dla całej Polski Tygo- 
dniem Śląska. A równocześnie 
niechaj w tym okresie popłynie 
hojnie grosz ofiarny, składany 
na rzecz planowego rozwoju sił 
polskich na zachodzie. 

Hasłem naszem niech bę- 
dzie: Sląsk — to potęga Polski. 
Pod tem hasłem wzywamy Was 
do czynnego udziału w uroczy- 
stościach, obchodach, odczytach 
i manifestacjach propagando- 
wych „Tygodnia“. 


Komitet Wykonawezy 
Tyg» Pol. Zw, Zachod. 


Memorjały w sprawie miejskiego 
preliminarza budżetowego. 


W związku z wyłożonym preli- 
minarzem budżetowym m. Pabjanic 
na 1936-37 r. złożone zostały do Za- 
rządu Miejskiego memorjały do Rady 
Miejskiej w sprawie obnizenia ceny 
energji elektrycznej i zniesienia do- 
płaty za dzierżawę liczników, zwięk- 
szenia subwencji dla „Rodziny Rad- 
jowej” na rzecz dzieci ociemniałych 
ze 100 do 500 zł., zabrukowania ulic 
Toruńskiej, Tkackiej i Pustej, poczy- 
nając od ulicy Łaskiej, oraz innych ulic 
wraz z odpowiedniem oświetleniem, 
jak również zniżenia cen biletów prze- 
jazdowych na tramwajach na terenie 
m. Pabjanie (ta ostatnia sprawa nie 
należy do kompetencji Rady Miej- 
skiej). 


W 15-tą ROCZNICĘ POWSTANIA ŚLĄSKIEGO. 


15 lat upływa w maju r.b. od 
chwili wybuchu III powstania śląskie- 
go, które dowiodło Europie zacho- 
dniej polskości Sląska, przekonało 
ją o uczuciowym stosunku Śląska do 
Polski, opartym o podłoże długowie- 
kowej więzi historycznej, etnicznej, 
kulturalnej, 

IIl powstanie śląskie było spon- 
tonicznym protestem ludności ślą- 
skiej, ludności od wieków polskiej, 
protestem przeciw niesprawiedliwemu 
podziałowi Sląska na niekorzyść Pol- 
ski po plebiscycie 1921 r. 

Cofnijmy się do Traktatu Wer- 
salskiego. 

Na konferencji pokojowej wyło- 

niła się sprawa zachodniej granicy 
Państwa Polskiego, Mieliśmy tam 
ptzyjaciół: Francję i Stany Zjedno- 
czone. Zaś Wielka Brytanja, której 
rzecznikiem by Lloyd George, odno- 
siła się obojętnie do idei odbudowy 
Państwa Polskiego, wprost nieprzy- 
jaźnie do terytorjalnych rewindyka- 
cyj polskich. 

Po debatach dnia 12-go lutego 
Rada powierzyła opracowanie projektu 
naszych granie specjalnej Komisji do 
spraw polskich, na czele której stał 
życzliwy nam Jules Cambon. 

nia 1 marca Komisja wyłoniła 
Podkomisję do wytyczenia granicy 
polsko-niemieckiej; weszli do Podko- 
misji—gen. Le Rond (Francja), I. Bow- 
man (Stany Zjedn.) i podp. H. Risch 
(W. Brytanja). 

Całe rewindykowane terytorjum 
śląskie obejmowało 12.000 km.? i li- 
czyło 2.100.000 mieszkańców, z czego 
— według statystyki pruskiej z roku 
1910 — 6700 Polaków. Miała nam 
przypaść cała Regencja Opolska (bez 
czterech powiatów zachodnich), a z 
Regencji Wrocławskiej — powiaty: 
namysłowski, oraz wschodnia część 
milickiego. 

Projekt granicy polsko-niemiec- 
kiej na Sląsku wszedł do „Warunków 
Pokoju“ z dnia 7 maja 1919 r. 

Ale delegacja niemiecka nade- 
słała Radzie Najwyższej dnia 29-go 
maja swe „Uwagi nad Warunkami 
Pokoju”, w których mocno atakowała 
projekt przyłączenia Sląska do Polski. 

obronie Niemców stanął Lloyd 
George. Dnia 2 czerwca twarde po- 
stawił żądanie plebiscytu. Napróżno 
opierali się inni członkowie Rady, 
a przedewszystkiem delegacja polska. 

Plebiscyt został nieodwołalnie 
postanowiony. 

Zmuszona zgodzić się na ple- 
biscyt, strona polska popełniła na sa- 
mym początku zasadnicze błędy, któ- 
re pomściły się fatalnie na wyniku 
plebiscytu. Oto wprowadzono do tra- 
ktatu pokojowego postanowienie, że 
w plebiscycie będą mogli wziąć 
udział nietylko mieszkańcy Górnego 
Sląska, ale także wszyscy urodzeni 
na obszarze plebiscytowym, jakkol- 
wiek mieszkający w dniu ogłoszenia 
traktatu wersalskiego poza terenem 
plebiscytowym. Uważano ten warunek 
za korzystny dla sprawy polskiej, li- 
czono bowiem, że w ten sposób wy- 
powie się uświadomiony robotnik 
polski, emigrznt ze Sląska, pracujący 
w Westłalji, czy Nadrenii. 

Tymczasem dano poważną broń 


w ręce Niemców. Ale na zmianę było 
już zapóźno. 

Drugim błędem ze strony pol- 
skiej było rozszerzenie obszaru ple- 
biscytowego na powiaty o niewątpli- 
wej większości niemieckiej, jak: głu- 
pczycki i prudnicki, co potem odbiło 
się fatalnie na wyniku plebiscytu. 

Rozpoczęliśmy więc plebiscyt 
w warunkach niepomyślnych. Dzieje 
plebiscytu można podzielić na 3 okre- 
sy: pierwszy od objęcia rządów przez 
Komisję Międzysojuszniczą w lutym 
1920 do drugiego powstania w sier- 
pniu 1920 r.; drugi—od końca sierpnia 
do początku lutego 1921 r., t. zn. do 
chwili ogłoszenia terminu i regulami- 
nu plebiscytu; trzeci — okres koń- 
cowy, zakończony plebiscytem w dn. 
20 marca 1921 r. 

Pierwszy okres pozostawał pod 
znakiem teroru niemieckiego. Napady 
na pochody polskie w dniu 3 maja 
w Opolu, Lublińcu, Dobrodzieniu, mia- 
ły przerazić ludność, ten sam cel 
miał napad na Poiski Komisarjat 
Plebiscytowy w Bytomiu dn, 28 maja. 

Sama praca plebiscytowa pod- 
kopana został przez klęskę najazdu 
bołszewiekiego; walki pod Warszawą 
doprowadziły do otwartego wystą- 
pienia bojówek niemieckich i do po- 
gromu Polaków w Katowicach dnia 
17 sierpnia. 

Wystąpienie to stało się hasłem 
do drugiego powstania śląskiego, 
które 
przemysłowy. 

Konkretnym rezultatem. tego 
powstania było usunięcie policji t.zw. 
zielonej i zaprowadzenie policji pa- 
rytetycznej. W tym celu ustalono 
termin plebiscytu i ogłoszono regu- 
lamin, który był niewątpliwą klęską 
polską, gdyż przewidywał równocze- 
sne i łączne głosowanie emigrantów. 
A było ich prawie 200 tys.; zaważyli 
też oni decydująco na nastrojach lu- 
dności, zwłaszcza w okręgach zacho- 
dnich i północnych. 

Wynik plebiscytu w dniu 20 mar- 
ca 1921 r. przedstawiał się następująco: 

na ogólną liczbę 1.220.996 upra- 
wnionych do głosowania oddało gło- 
sów 1.186.234, t. zn. 97.200. W tej 
liczbie było 192.408 głos. emigrantów. 

Za Polską oświadczyło się 
479.414 głosów, t.j. 40.490, za Niem- 
cami 706.820 głosów, t.j. 59.60/0. Po 
odliczeniu głosów emigrantów sto- 
sunek ten przedstawiał się inaczej. 

Z pośród stałych mieszkańców 
za Polską głosowało 47.30/0, za Niem- 
cami zaś 52.70/0. 

Na ogólną liczbę gmin 1675 na 
terenie plebiscytu za Poską oświad- 
czyło się 683 gminy, t. zn. 46,30/0, za 
Niemcami 792 gminy, t. zn. 53.70/0. 

Można było bez trudu wykre- 
ślić na podstawie wyniku plebiscytu 
teren o zdecydowanej przewadze gło- 
sów i gmin polskich. 


Ale wynik ostateczny był inny, 


aniżeli spodziewaliśmy się. Otrzyma- 
liśmy bowiem tylko 300/0 całego te- 
renu plebiscytowego z okoła 800.000 
mieszkańców, na którym padło 68.70/0 
głosów polskich. Straciliśmy więc 
31.30/0 głosów. 

Jak wiemy, i ta decyzja przeszła 
dopiero na skutek trzeciego powsta- 


szybko opanowało cały okręg 


nia, gdy lud śląski przed całym świa- 
tem czynnie wyraził swoją wolę. 

Bowiem Komisja Międzysoju- 
sznicza przyznała poprzednio znacznie 
miejsze tereny, co miało być ogło- 
szone oficjalnie dnia 5 maja 1921 r. 

l wtedy to ludność powstała. 

Dnia 2 maja wybuchł strajk ge- 
neralny na wszystkich kopalniach 
i hutach, a w nocy z dnia 2 na 3-go 
maja 1921 r.—trzecie powstanie ludu 
śląskiego przeciwko Niemcom. 

Na czele ruchu zbrojnego stanął 
pułkownik hr. Maciej Mielżyński. 

W chwili wybuchu tego powsta- 
nia istniała na terenie plebiscytowym 
doskonale zorganizowana, działająca 
nadzwyczaj sprawnie Polska Organi- 
zacja Wojskowa, pozostająca pod kie- 
rownictwem dzisiejszego wojewody 
śląskiego, dr. M. Grażyúskiego. 

eren Górnego Sląska podzie- 
lony został na trzy strefy działania: 
południową, wschodnią i północną. 
Utwerzono trzy poszczególne dowódz- 
twa grup: I—grupa połudn—dowódca 
Bronisław Sikorski (Cietrica), miejsce 
postoju w pierwszych daiach powsta- 
nia— Jastrzębie w powiecie rybnickim; 
II grupa wsch —d-ca Karol Grzesik 
(Hauke). Szef sztabu dr. Grażyński 
(Borelowski) miejsca postoju — Bań- 
gów, potem Bielszowice. III grupa 
półn.—d-ca Nowak (Neugebauer), szef 
sztabu Wygląda Jan, miejsce postoju 
— Tarnowskie Góry, potem Tworóg. 

Jednej nocy zmobilizowano cały 
lud śląski. Grupa destrukcyjna Wa- 
welberga w nocy z dnia 2 na 3 maja 
wysadziła w powietrze ważne mosty 
i węzły kolejne nad Odrą, przerywa- 
jąc w ten sposób komunikację z Rze- 
szą Niemiecką. 

Do krwawych walk doszło koło Wo- 
dzisławia, Rybnika, Czerwionki. Walki 
miały przebieg niezwykle krwawy. 

Po zajęciu linji Odry przez woj- 
ska powstańcze zaczęła się energicz- 
na praca organizacyjna na zajętym 
terenie. W tym czasie działania zbroj- 
ne powsłańców uległy zatamowaniu 
na skutek starań Komisji Międzyso- 
juszniczej. Tymczasem Niemcy nie- 
Spodziewanie dnia 21 maja przeszli do 
planowego i dobrze przygotowanego 
natarcia. Doszło do bardzo krwawych 
walk, szczególnie pod górą św. Anny. 

Znowu za pośrednictwem Komisji 
Międzysojuszniczej doszło do pono- 
wnej umowy dnia 11 czerwca. 

Po trzechtygodniowych pertra- 
ktacjach ustalono warunki likwidacji 
powstania, przyczem zobowiązano tak 
oddziały polskie jak i niemieckie do 
opuszczenia terenu plebiscytowego 
w terminie do dnia 5 lipca 1921 r., 
w którym to, dniu ostatecznie zakoń- 
czone zostało dwa miesiące trwające 
trzecie powstanie śląskie. 

Aczkolwiek nie osiągnęło powsta- 
nie początkowego celu — utrzymanie 
przy Polsce całego Górnego Sląska, 
zapewniło jednak przyłączenie do Pol- 
ski przeważnej części obwodu przemysł. 
o który toczyły się najostrzejsze walki. 

Zaś w dziedzinie ducha ma po- 
wstanie śląskie swoją przepiękną 
kartę, z której uczyć sie będą patrjo- 
tyzmu, ofiarności i poświęcenia dla 
idei narodowej i państwowej nastę- 
pne pokolenia., 
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PODSŁUCHANE... 
PODPATRZONE... 


Dodatek do „Przewodnika 


po Pabjanicach”. 


Kilka lat temu p. K. Staszewski 
napisał wprawdzie taki przewodnik, 
ale ponieważ żyjemy w tempie ame- 
rykańskiem i każda rzecz się szybko 
starzeje — przewodniki zaś specjalnie, 
ponieważ miastom przybywa „oso- 
błiwości*, przewodnicy znów — bo 
zrywają sobie nogi, redakcja poleciła 
swym feljetonistom uzupełnienie rze- 
czy godnych widzenia, czyli, jak się 
mówi, zaktualizowanie przewodnika. 
Dodatek ów będzie przytem rozumo- 
wany, t.j. nie ograniczy się jedynie 
na wyliczaniu „osobliwości“, ale bę- 
dzie starał się rozwiązać zagadkę 
w miarę możności dlaczego tak jest, 
a nie inaczej i jak dojść do tego 
„inaczej“, 


l. Kina. 


Miasto posiada trzy kina, dwa 
miejskie i jedno prywatne. Miejskie, 
niewiadomo dlaczego, noszą nazwy 
naopak, pewnie jak się mówi, dlatego 
aby trudniej było zgadnąć. I tak jedno, 
to lepsze, nosi nazwę „Oświatowe“, 
bo oświeca podlotki i niektórych na- 
iwniaczków z pośród dorosłych męż- 
czyzn, gdyż czasami w obecnej dobie 
równouprawnienia, kiedy kobiety służą 
nawet w legji francuskiej w Marokku 
i takie dziwy się zdarzają. Ostatnie 
tytuły wyświetlanych obrazów: „Pa- 
miętnik kochanki“, „Manewry miłosne“ 
— są dużo mówiące. Proponuję wy- 
staranie się o obrazy, o jeszcze bar- 
dziej frapujących tytułach, jak np. 
„Zalety czworokąta małżeńskiego“ 
(jakoże trójkąty już się zbyt oklepały), 
„Figle miłosne nimf”, „Przeżycia 60- 
letniego lowelasa* i t. d. Wtedy już 
śmiało, jak to proponował jeden ze 
współpracowników „Gazety“, można 
będzie zmienić nazwę kina na „Uświa- 
damiające*, no i frekwencja murowana. 

Drugie kino miejskie „Nowości* 
daje znowu jak na złość obrazy moc- 
no „przechodzowane”, aby nie robić 
widocznie konkurencji swej centrali- 
mamie, no i oczywiście znów nazywa 
się na opak. Raz jednak zapatrzyło 
się na kino-matkę i też dało „Grę 
zmysłów", tylko „dla dorosłych“ na- 
turalnie, Dla tej instytucji proponuję 
nazwę: „Kino Odgrzewanych Pieroż= 
ków". Są to oczywiście jeszcze częś- 
ciowo resztki tradycji historycznego 
na terenie Pabjanic kino-manjaka i „ka- 
kaisty* (pochodny od K. K. O.), któ- 
ry zamówił tylko około 200 obrazów, 
które trzeba było wygrać. Na szczę- 
ście został unieszkodliwiony, chociaż 
trochę zapóżno, no ale wysoka pro- 
tekcja w Warszawie i na miejscu swo- 
je robiła... do czasu. 

Wierzę, że nowy zarząd miasta 
skończy raz z tym bałaganem i pro- 
ia już teraz zuoełnie poważnie, 

ino „Oświatowe“ nazwać poprostu: 
„Kinem Miejskiem*, „Kino Nowości* 
zamknąć wogóle, a salę oddać do 
użytku publicznego na odczyty, przed- 
stawienia i t. d, a może wrócimy jesz- 
cze i do tych dobrych starych czasów, 
kiedy to przez całą zimę co 2 tygo- 
dnie mieliśmy abonamentowe przed- 
stawienia teatru miejskiego z Łodzi, 
z Zelwerowiczem i innemi wybitnemi 
siłami. 

Trzecie kino prywatne „Luna“ 
jest podobno pod kuratelą; jednem 
słowem kinosprawa wymaga uzdro- 
wienia. 


2. Piękne widoki. 


Mamy wprawdzie też i ul. Widok 
na podobieństwo Warszawy, tylko, że 
z widokiem na przycmentarne pola, 
ale jest on niczem w porównaniu 
z roztaczającym się widokiem u wy- 
lotu ul. Zeromskiego lub z okien tam- 
że znajdującego się szpitala. Widzimy 
pasma pagórków... śmieci na tle do- 
mów spółkowych, przybrane różno- 
kolorowemi naczyniami emaljowane- 
mi rozmaitego kalibru i gatunku—do 
wyboru, jak miednice, garnki i dzba- 


Zadłużenie m. Pabianic. 
Długi na dzień 28.11.1956 r. wynoszą — 4.495.288 zł. 46 gr. 


Pierwszy dług gmina miasta Pa- 
bjanic zaciągnęła w roku 1919 na za- 
trudnienie bezrobotnych w sumie 
trzech i pół miljona marek, zwalory- 
zowanych później na 101,643 zł. 74 gr. 
Zadłużenie z każdym rokiem wzrasta- 
ło, początkowo w tempie powolnem 
aż do roku 1926-27, a od tego roku 
zadłużenie wzrasta z rekordową szyb- 
kością. 

Zadłużenie z roku 1919 w sumie 
101.643 zł. 74 gr. zwiększyło się w 
roku 1922 o 15.437 zł, 35 gr., w roku 
1923 o 11.047 zł. 03 gr., w 1924 roku 
o 30.000 zł.; razem do roku budżeto- 
wego 1926-27 wynosiło 158.138 zł. 12 
gr. Pożyczki w latach 1922, 23 i 24 
w ogólnej sumie (oczywiście po zwa- 
loryzowaniu) 56.484 zł. 38 gr. — 
poszły na budowę nowej szkoły. 

W roku 1926-27 zaciągnięto po- 
życzkę w sumie 670 tysięcy zł. na za- 
trudnienie bezrobotych. Następne lata 
—to prawdziwy wyścig zadłużania 
miasta, głównie na budowę rzeźni i 
sieci elektrycznej. 

Największe zobowiązania miasto 
posiada wobec osób i firm prywatnych 
bo 1,758.135 zł., Banku Gospodarstwa 
Krajowego—1.119.739 zł. i Skarbu 
Państwa 441.476 zł. 

Przeciętne oprocentowanie długu 
60/0 daje odsetek 270.000 w stosunku 
rocznym. 

Wytworzyła się taka sytuacja, 
że naprz. dochody rzeżni nie wystar- 
czają na obsługę długu, zaciągniętego 
na jej budowę, i do roku ubiegłego 
wypadło miastu dopłacić do niej z 
budżetu administracyjnego 296.785 zł., 
wcale nie lepiej przedstawia się spra- 
wa Miejskiego Zakładu Etektrycznego. 
Skutkiem takiej sytuacji odpadają 
miastu dwa jedyne źródła dochodu, 
jakiemi w normalnych warunkach są 
i być powinny elektrownia i rzeźnia. 
Wszystkie wydatki na administrację, 
oświatę, opiekę społeczną trzeba po- 
krywać z podatków, których żródła 


nuszki z uszami i bez, białe i nie- 
bieskie, do użytku dziennego i noc- 
nego—jednem słowem jest to komp- 
let, którego pod względem oczywi- 
ście ilości, nie jakości, nie powsty- 
dziłby się spory skład naczyń domo- 
wych. Tę część właśnie ulicy Zerom- 
skiego należałoby przemianować na 
Widok, lub lepiej na ul. Przydatną, 
gdyż napewno niejedna śmieciarka 
wygrzebała tam haczykiem coś dla 
siebie pożytecznego. 

Mamy jeszcze ul. Orlą, na któ- 
rej jako żywo nikt nigdy orła nie 
widział, chyba wypchanego, lub ja- 
kieś 700 lat temu, kiedy miasto na- 
sze było nieprzebytą puszczą królew- 
ską. Ja osobiście widziałem na tej 
ulicy kaczki brzechtające się w cuch- 
nącym rowie przyulicznym ze wzglę- 
du na co można by ją przemianować 
na ul. Kaczą. 

Ulica znów Piękna, ze swą prze- 
paścistą południową częścią śmiało 
zasługuje na miano Bagna lub Brud- 
na (stolica też je ma). Kto ciekawy, 


niech sprawdzi. A kanalizację się 
zwalcza | 
Jest jeszcze ul. Wojenna, też 


niebrukowane, której nazwa również 
jest niewiadomego pochodzenia. Mo- 
że kiedyś przodkowie obywateli pa- 
bjanickich walczyli w tem miejscu o 
pastwiska lub podczas konkurów. 
Usprawiedliwioną byłaby nazwa, 
gdyby ulica ta dzieliła Stare Miasto 
od Nowego, na granicy których rze- 
czywiście odbywały się walki na ka- 
mienie między obywatelami jednej i 
drugiej części miasta jakieś kilka- 
dziesiąt lat temu, a kto się znalazł 
nieostrożnie nie w swojej części kije 
dostawał (autentyczne). Ten antago- 
nizm i obecnie jeszcze przetrwał, 
czego widomym dowodem jest taki 
przeżytek jak „Rolnik“ z domem od 
kilku lat niewykończonym i trąconym 
zębem czasu. 
D. « n. 


spowodu pogłębiającego się stale kry- 
zysu gospodarczego coraz bardziej 
wyczerpują się, to też prowadzenie 
gospodarki miejskiej w tych warun- 
kach staje się niesłychanie trudne. 


Projektowany przez Zarząd Miej- 
ski budżet na rok 1936-37 wykazuje 
po stronie dochodu sumę 1.212.511 
zł., którą aczkolwiek ostrożnie preli- 
minowano, należy traktować z dużą 
rezerwą, jako realną do osiągnięcia, 
Wydatki bez obsługi długów i do- 
tacje na zatrudnienie bezrobotnych 
wynoszą 929,438 zł. Jeżeli do tego 
dodamy 270,000 zł. odsetek od ist- 
niejących długów, to dochody zaled- 
wie pokryją wydatki, a przecież ro- 
boty publiczne muszą być prowadzone 
ze względu na konieczność zatrud- 
niania bezrobotnych. Powstaje więc 
nieodzowna potrzeba zaciągania no- 
wych pożyczek. Należy zwrocić uwa- 
gę i na to, że projektowany budżet 
jest budżetem całkowicie konsumcyj- 
nym, nie przewiduje się bowiem żad- 
nych inwestycyj. Powstaje więc błęd- 
ne koło, z którego jednak należałoby 
szukać wyjścia. - 

Specjalną uwage należy zwrócić 
na przedsiębiorstwa prowadzone we 
własnym zarządzie przez miasto, mia- 
nowicie: rzeźnię, zakład elektryczny 
i kina, Najgorzej przedstawia się spra- 
wa rzeźni, 

Zadłużenie rzeźni wyn. 1.479.863 
zł, a z racji tego zadłużenia zapła- 
ciło miasto samych procentów od 
roku 1928 do roku 1936 okrągłą su- 
mę 722.570 zł. 


Wyłoniła się obecnie sprawa 
stanu budynków i urządzeń rzeżni, 
które gwałtownie wymagają remontu, 
a co za tem idzie, poważnego nakła- 
du pieniędzy. 


Nie od rzeczy będzie wspomnieć, 
że w trakcie budowy rzeźni sprowa- 
dzono całą masę niepotrzebnego że- 
lastwa, poniewierejącego się do tej 
pory po różnych kątach, oraz że za 
urządzenia płacono skandaliczne ceny. 
Dla przykładu wystarczy taczka że- 
lazna (a zakupiono nie jedną) za 250 
zł, naczynie żelazne do odtajania 
lodu z blachy o grubości 8 milimet- 
rów, wysokość 136 cm., szerokość 40 
cm. i długość 130 cm.— cena 950 zł. 
Większość urządzeń jest nieodpowied- 
nia i wykazuje już obecnie duży sto- 
pień zużycia. 

Te przykłady dosadnie charak- 
teryzują, jak budowana była rzeźnia. 
| mimowoli nasuwa się pytanie, czy 
mamy tutaj do ezynienia z lekkomyśl- 
nością i rozrzutnością, czy z nieuc- 
twem i ignoracją, czy też z wyralino- 
waną złą wolą i chęcią osobistych 
korzyści. Doprawdy trudno dać na 
to jakąkolwiek odpowiedź. Ale to 
wszystko stało się, i dziś należy szu- 
kać takiego czy innego wyjścia z tej 
ślepej „rzeźnianej* ulicy. 

Otóż projektowany budżet rzeżni 
po stronie dochodów przewiduje 
219.512 zł. Należy stronę wydatków 
poddać jak największej kompresji i 
wejść na drogę stopniowej likwidacji 
długu rzeźni. 

Sprawę zakładu elektrycznego i 
kin omówimy w oddzielnym artykule. 


Nad kwestją zadłużenia miasta 
prezydent p. Futyma pracował przez 
szereg tygodni, i po gruntownem 
przestudjowaniu tego zagadnienia o- 
pracował bardzo szczegółowy i rze- 
czowy plan oddłużeniowy. 


Plan ten streścimy i scharakte- 
ryzujemy w następnym numerze „Ga- 
zety*. i S. Krzycki. 


Spółdz. Stow. Spoż. „Społem”. 


Spółdz. Stow. Spoż. „Społem“ 
w Pabjanicach posiada 19 sklepów 
spożywczych i magazyn, 1 sklep z 
naczyniami, l bławatny i 1 z materja- 
łami piśmiennemi oraz składy opało- 
we. Sprzedaż ogólna w tych sklepach 
w roku 1935 wynosiła zł. 1,488.170.49. 
W porównaniu z rokiem poprzedza- 
jącym obrót towarowy zmniejszył się 
o przeszło 128 tys. zł., gdyż trwający 
kryzys spowodował zmniejszenie kon- 
sumcji świata pracy. Liczba członków 


w roku ubiegłym utrzymała się na 
pozicmie roku 1934, ponieważ do 
Stow. na 1 stycznia r.b. należało 


3.805 osób. Podział czystego zysku 
za 1935 r. w sumie zł. 25,604.41 pro- 
jektowany jest w następujący sposób: 
zł. 5,304.65 jako 5 proc. dywidendy 
od udziałów, które wynoszą zł. 
106.093.08, zł. 12.340.73 jako 1 proc. 
od zakupów człon, (od zł. 1.234.071.72), 
zł. 6,496.35 na fundusz społeczny. 
Nadmienić należy i dział produkcyjny. 


Piekarnia wyprodukowała pieczywa 
za z7} 159.491.63, dając zysku zł, 
17.097.10, masarnia natomiast dała 


strat zł. 1.974.44, co spowodowane 
zostało wysokim stosunkiem kupna 
trzody chlewnej do cen sprzedażnych 
wyrobów: masarskich i mięsa. Ciast- 
karnia wyprodukowała za zł. 7.173.11, 
dając zysku zł. 659.46, a produkcja 
palarni kawy wynosiła zł. 2.126,45 
przy nadwyżce zł. 908.34. 


Kapitały własne Spółdzielni sta- 
nowią zł. 353,608.41 i niemi niemal 
wyłącznie dokonywano obrotów, co 
świadczy o zdrowych podstawach 
Stowarzyszenia. 

W dniu 28 marca 1936 roku o 
godz. 6 wiecz. w sali Tow. Gimn. 
„Sokół* przy ul. Zeromskiego odbę- 
dzie się zebranie ogólne roczne czł. 
„Społem“, na którem między innemi 
będzie złożone sprawozdanie z dzia- 
łalności Stowarzyszenia za 1935 r., 
zatwierdzenie bilansu i rachunku 
strat i nadwyżek, wybór 5-ciu człon- 


ków Rady Nadzorczej i 6-ciu zastęp- 
ców, jak również zostanie zdecydo- 
wany podział czystej nadwyżki. 


Lakonspirowany 
wiec. 


W ubiegłą niedzielę Stowarzy- 
szenie Właścicieli Nieruchomości zor- 
ganizowało w kinie „Nowości* wiec, 
na którem przemawiał poseł naszego 
okręgu wyborczego W. Budzyński, 
Zagaił wiec i przewodniczył Edward 


Wendler. 


Przyjazd posła W. Budzyńskiego 
odbył się w okolicznościach tajemni- 
czych. Nikt z szerszej publiczności 
o jego przybyciu wcześniej nie wie- 
dział. Zadna z organizacyj prorządo- 
wych nie została powiadomiona o przy- 
byciu posła. Nawet właściciele nie- 
ruchomości, zawiadamiani pocztą pan* 
toflową o wiecu, nie byli uprzedzani 
o tem, że głównym referentem bę- 
dzie W. Budzyński. 

Niezrozumiałem jest dla bardzo 
wielu wystąpienie posła Budzyńskiego 
wśród zwolenników Wendlera. Czyż- 
by sobie wzajemnie odpowiadali 
swemi poglądami i metodą postępo- 
wania? 

Przybycie do Pabjanic p. B., po- 
raz pierwszy po jego wyborze na 
posła, na wiec sprawozdawczy w tak 
niezwykłych i tajemniczych okolicz- 
nościach dało powód do rozmaitych 
komentarzy. 


Pamiętajcie o najbiedniejszych! 
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Tygodniowe wiadomości 
z kraju. 


Krwawe zajścia w Krakowie. 
P. P. $. i Związki Klasowe prokla- 
mowały w.dniu 23 b. m. strajk 
powszechny na terenie m, Krakowa. 
Starosta zgodził się na wiec bez 
pochodu. Elementy wywrotowe za- 
atakowały policję kamieniamiistrza- 
łami rewolwerowemi; rozpoczął się 
i rabunek sklepów; policja zmuszo- 
na była do użycia broni, wskutek 
czego dotąd zmarło 8 osób, a prze- 
szło 20 zostało rannych. 

W Sejmie z tego powodu została 
wniesiona interpelacja, na którą 
wyczerpujące dochodzenie dał min. 
Raczkiewicz. Jednocześnie prowa- 
dzi się dochodzenie ministerjalne. 


Ustawa ubojowa przyjęta została 
przez Senat w redakcji sejmowej, 
a więc kompromisowo, pomimo dość 
znacznej opozycji w kierunku od- 
rzucenia poprawek rządowych. 


Rzemieślnicza Wystawa -Targi 
odbędzie się w Łodzi w parku Sta- 
szica od 1 maja do 7 czerwca r. b, 


Odsłonięcie pomnika Kilińskiego 
w Warszawie odbędzie się w dniu 
19 kwietnia w obecności P. Prezy- 
denta Rzplitej, Wodza Naczelnego 
gen. Rydza-Śmigłego, oraz premje- 
ra Kościałkowskiego. 

Rząd otrzymał pełaomocnictwa 
dla Prezydenta Rzplitej w okresie 
bezsejmowym do dn. 1 czerwca. 


B. premjer Bartel bawił w Warsza- 
wie i był przyjęty w Spale przez 
P. Prezydenta Rzplitej. 

Wystąpienie żywiołów wywro- 
towych w Częstochowie, przy- 
czyną krwawych zajść, Oddłuż- 
szego czasu na terenie Częstocho- 
wy bezrobotni pod wpływem ele- 
mentów wywrotowych urządzali sze- 
reg ekscesów i demonstracyj ulicz- 
nych, W dniu 26 b. m. grupa bez- 
robotnych pod dowództwem znane- 
go na tamtejszym terenie komunisty 
L. Pietrasa zdemolowała lokal Fun- 
duszu Pracy i Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym. Interwenjującą policję 
tłum obrzucił kamieniami i oddał 
kilka strzałów. Oddział P. P. po 
strzałach ostrzegawczych, w włas- 
nej obronie zmuszony był użyć bro- 
ni, w wyniku czego 6 osób spośród 
demonstrujących zostało rannych 
w tem prowodyr Pietras, który był 
już karany więzieniem za działal- 
ność wywrotową. 


Z Partji Pracy. 


Zarząd miejscowego Koła po- 
daje do wiadomości, że sekretarjat 
Partji ul. św. Jana |, czynny jest 
w poniedziałki i czwartki od 6—8 
wiecz. Członkowie są proszeni o 
zgłaszanie się po pismo „Jutro Pra- 
cy“, bezinteresownie ofiarowane co 
tydzień w ilości 30 egzem. przez 
red. p, Wł. Everta. oraz po progra- 
my partyjne, które mogą nabywać 
i nieczłonkowie T-wa. Tamże do 
nabycia są książki. 


Święto W.F. i P.W. 


Przedstawiciele organizacyj spor- 
towych i przysposobienia wojskowego, 
przy udziale osób interesujących się 
temi zagadnieniami, omawiali na po- 
siedzeniu w dniu 25 b. m. sprawę 
zorganizowania miejskiego święta w. f. 
i p. w., mającego Odbyć się w Pabja- 
nicąch dnia 6 i 7 czerwca r. b. Swie- 
to powyższe, jak o tem mówił w za- 
gajeniu prez. B. Futyma, przewod. 
Miejsk. Komitetu W.F. i P. W. ma 
zobrazować społeczeństwu w sposób 
poglądowy dorobek organizacyjny 
w zakresie sportu, wychowania fizycz- 
nego i przysposobienia wojskowego. 
P. H. Czekay zreferował program świe- 
ta, poczem powołano do życia 3 sek- 
cje: propagandową, finansowo-gospo- 
darczą i zawodów oraz gier sporto- 
wych, które mają opracować szczegó- 
łowy program a następnie zrealizo- 
wać go. 


HOŁD WIELKOŚCI. 


* Po dniach Imienin. 


Minął dzień Imienin Marszałka. 
Pierwszy dzień Jego lmienin, który 
obchodziliśmy bez Niego. 

W roku bieżącym dzień ten 
miał zupełnie inny przebieg, niż to 
się działo dotychczas, rok rocznie 
przez cały okres Legjonów, a potem 
przez 17 lat naszego niepodległego 
bytu. Dawniej dzień [mienin Marszał- 
ka był dla całej Polski dniem rado- 
ści i Święta. Powiewały sztandary, 
balkony i fasady domów dekorowano 
dywanami i portretami Marszałka, 
wystawy sklepów specjalnie przybie- 
rano na ten dzień uroczysty. Ulice 
rozbrzmiewały dźwiękami orkiestr, 
środkiem jezdni sunęły pochody... 
Uroczyste pochody, akademje i przed- 
stawienia wypełniały resztę dnia. 

W tym roku dzień lmienin Mar- 
szałka cechowała powaga i wielkie 
skupienie. Wskazania Naczelnego 
Komitetu Uczczenia Pamięci Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego, który zalecił 
powstrzymanie się w dniu 19 marca 
od wszelkich uroczystych obchodów 
i akademij żałobnych, znalazły pełne 


zrozumienie wśród społeczeństwa. 
Cały naród wykazał tu wielką dyscy- 
plinę. 

W całej Polsce szeroki ogół 


brał udział w uczczeniu pamięci Jó- 
zefa Piłsudskiego przez skupienie się 
przy głośnikach radjowych — na pla- 
cach  publięznych, w instytucjach 
społecznych, w domach prywatnych 
wreszcie, by wysłuchać przemówienia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
by raz jeszcze uprzytomnić sobie 
trudy, jakie ponosił dla Polski Józef 
Piłsudski, oraz jego nakazy i wska- 
zania, zawarte w bezcennej po Nim 
spuściżnie. 

W mieście naszem w dniu tym 
o godz. 10 rano uroczyste nabożeń- 
stwo w, dniu 19 marca zebrało tłumy 
ludności, oddającej hołd Zmarłemu 
Wodzowi, Po nabożeństwie nie było 
już podniosłego kazania, lecz odmó- 
wiono jedynie pacierz za spokój du- 
szy Marszałka. Po nabożeństwie w 
kościele św. Mateusza organizacje 
wojskowe i społeczne z dr. Eichle- 


rem na czele złożyły wieniec pod 
pomnikiem Niepodległości. 

Tegoż dnia o godz. 8-ej rano 
w kaplicy Katolickiego Stowarzysze- 
nia Dobroczynnosci przy ul. św. Jana 
28 odprawiono nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy ś.p. Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego. Na nabożeństwie 
był obecny w komplecie Zarząd To- 
warzystwa oraz dzieci z Zakładu. Uro- 
czystość ta miała charakterwewnętrzny. 

W przeddzień dnia żałoby o go- 
dzinie 18 we własnym lokalu przy ul. 
Fabrycznej 32 I Oddz. Zw. Strzel. 
urządził żałobny obchód Pierwszego 
Strzelca Polski, inicjatora naszego 
ruchu wojskowego, założyciela i pro- 
tektora Zw. Strzel. 

Zebranie zagaił obecny prezes 
kpt. |. Bosek krótkiem przemówie- 
niem, w którem podkreślił żałobny 
charakter uroczystości bez Wodza, 
celem uprzytomnienia ogółowi Polski 
konieczności wypełnienia Jego woli 
w rozkazach wojskowych i pismach 
ulotnych, a następnie wezwał zebra- 
nych do uczczenia Jego pamięci 
3 minutową ciszą przy dźwięku werbli. 
Skolei referent wychowania obywa- 
telskiego J. Bazgier w swem prze- 
mówieniu wskazał na wielką twór- 
czość narodowo-państwową zmarłego 
Wodza, Jego wśród nas nieśmiertel- 
ność, rolę wychowawczo-narodową 
przy budowie Państwa Polskiego dla 
wszystkich, a więc i dla tych, którzy 
nieraz na wolność nie zasługują, 
i nawoływał do dalszej budowy tej 
wielkiej spuścizny, pozostałej po 
zmarłym naszym Wodzu. 

Po przemówieniach ogół zebra- 
nych strzelców odśpiewał | Brygadę, 
poczem w wielkim skupieniu wysłu- 
chał przemówienia Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej przez radjo. 

Obchód ten zaszczycili swoją 
obecnością prezes Pow: Zw. Strzel. 
ob, Wallas, dr. Eichler i inni. 

Stać się choć w cząstce podo- 
bnym Wielkiem Strzelcowi i przyczy- 
nić się własną pracą do wspólnej 
budowy Mocarstwowej Polski — oto 
hasło tego dnia obchodu. 


Memorjał w sprawie bezrobotnych. 


W dniu 25 marca r.b. udała się 
do p. Wojewody i Fuduszu Pracy 
delegacje Związków Chrześcijańskiego 
i Klasowego celem spowodowania 
szybszego uruchomienia robót pub- 
licznych i przydzielenia większych 
kredytów dla naszego miasta. Dele- 
gacja otrzymała zapewnienie, że po- 
stulaty jej, podane w memoriale zo- 
staną w miarę możności zrealizowąne. 
Wkońcu delegacja przedłożyła w 
Urzędzie Wojewódzkim i Funduszu 
Pracy memorjał treści następującej: 

Delegacje Związków ŻZawodo- 
wych Robotników Sezonowych w Pa- 
bjanicach zwracały się kilkakrotnie 
do Zarządu Miasta w sprawie urucho- 
mienia robót publicznych i żadnych 
konkretnych wyjaśnień w tej sprawie 
nie otrzymały. 

Bezrobotni naszego miasta są 
tak wyczerpani materjalnie, że każdy 
dzień zwłoki w uruchomieniu robót 
publicznych przyczyni się do pogłę- 
bienia ich nędzy. 

Wobec takiego stanu rzeczy, 
zmuszeni jesteśmy, jako Związki Za- 
wodo we w imieniu tej rzeszy bezro- 
botnych zwrócić się do Pana Woje- 
wody o łaskawe spowodowanie zrea- 
lizowania następujących postulatów: 

1) Ządamy przydzielenia więk- 
szych funduszów celem uruchomienia 
na szerszą skalę robót publicznych, 
gdyż liczba bezrobotnych na terenie 
naszego miasta w roku bieżącym 
znacznie wzrosła, 

2) Na roboty publiczne w pierw- 
szym rzędzie winni być przyjmowani 
robotnicy, którzy pracowali na robo- 
tach od kilku lat. 

3) Ządamy, by robotnicy sezo- 
nowi byli przyjmowani przez Zarząd 


Miejski z zachowaniem przepisów o 
pośrednictwie pracy, gdyż ted posia- 
da ich rejestry. 

4) Ządamy ubezpieczenia wszyst- 
kich robotników pracujących na ro- 
botach publicznych na wypadek bez- 
robocia, 

5) Ządamy zatrudnienia na ro- 
botach publicznych kobiet samotnych 
i wdów, które prowadzą samodzielne 
gospodarstwo. 

6) Ponieważ wszyscy bezrobotni 
mężczyźni na terenie naszego miasta 
nie znajdą zatrudnienia, część ich 
będzie zatrudniona na robotach sej- 
mikowych t.zw. szosowych, przeto żą- 
damy, by na tych robotach byli za- 
trudniani samotni mężczyźni naszego 
miasta, Jeśli miejsce zatrudnienia bę- 
dzie oddalone od miejsca zamieszka- 
nia ponad 3 kilometry, robotoicy ci 
winni otrzymywać zwrot kosztów lo- 
komocji. 

7) Przy dokonywaniu kontroli 
jak również wydawaniu talonów w 
Ekspozyturze Biura Funduszu Pracy 
w Pabjanicach panuje chaos, przeto 
prosimy Pana Wojewodę o wydanie 
zarządzenia, w celu usprawnienia wy- 
konywania tych czynności. 


Zebranie Stow. 

Kilińcz. i Enzeterowców. 

W dniu 5 kwietnia r. b. o go- 
dzinie |0 rano w lokalu Związku 
Legjonistów (Dom Ludowy) odbę- 
dzie się roczne zebranie sprawoz- 
dawcze Stowarzyszenia b. Kilińczy- 
ków i Enzeterowców, Oddziału 
w Pabjanicach, na które członkowie 
organnizacji obowiązani są przybyć. 


Tygodniowe wiadomości 
=£ zagranicy. 


Sesja londyńska Ligi Narodów zo- 
stała na pewien czas odroczona rze- 
komo z powodu nieotrzymania od- 
powiedzi ze strony Niemiec. W isto- 
cie Anglji ciążą zobowiązania wzglę- 
dem Francji i radaby się wykręcić. 
Liga jeszcze raz się skompromito- 
wała. 


Walka na froncie abisyńskim 
trwa, włosi dwukrotnie zbombardo- 
wali miasto Dżigdziga, równając je 
z ziemią. 

W Syrji wzmaga się ruch panarabski. 

W Albanji wybuchło powstanie, spo- 
wodowane przez b. teścia króla 
Zogu. 


Z Komisji Finans.-Budżet. 
Zarządu Miejskiego. 


Prezydent miasta p. B. Futyma 
zwołał posiedzenie Komisji Finanso- 
wo-Budżetowej na 26 b.m. celem po- 
informowania członków Komisji, jak 
się przedstawia sprawa wykonania 
budżetu na 1935-36 r. do 1.1.36 r., 
oraz aby uchwalić odpowiednie wnioski 
na najblizsze posiedzenie Rady Miej- 
skiej w sprawie pożyczki na budowę 
szkoły i dotacji za podatek ładunko- 
wy na kolei. 

Posiedzenie powyższe nie mogło 
dojść do skutku, ponieważ przedsta- 
wiciele frakcji PPS oświadczyli, że 
wobec niezatwierdzenia dotąd wybo- 
rów Zarządu Miasta uchylają się od 
współpracy w Komisji. Zajęte sta- 
nowisko PPS uniemożliwiło od- 
odbycie posiedzenia spowodu zde- 
kompletowania, jakkolwiek kwestja 
zaciągnięcia pożyczki na budowę 
szkoły jest sprawą bardzo pilną ze 
względu na rozpoczynający się okres 
budowlany, eo przedstawiciele robot- 
ników tych dzieci, które właśnie 
uczęszczają do szkoły powszechnej, 
winni brać pod uwagę. Nietylko na- 
leżałoby myśleć o mandatach, lecz 
również o interesie szerokich mas 
robotniczych. 

Wykonanie budżetu za okres 
od 1.IV.35 r. do 29.11.36 r. przedsta- 
wia się w sposób następujący: 

Wydatki zwyczajne prelimino- 
wano ogółem zł, 1,314.894, wydatko- 
wano na 1.lll.36 r. zł. 985.828.36. 

Wydatki nadzw. preliminowano 
na zł. 422.350, rozchodowano zaś zł. 
367.483.29. 

Dochody zwyczajne preliminow. 
ogółem zł. 1,406.243, otrzymano na 
1.1IL.36 r. zł. 1,128.605.53. 

Dochody nadzw. pteliminowane 
na zł. 331.001, osiągając zaś również 
na 1.II1.36 r. zł. 294.640,59. 

Pożyczkę na budowę szkoły 
powsz. Nr. 12 przy ul. Pułaskiego 32 
można zaciągnąć w Kom. Okr. Warsz. 
Tow, Pop. Bud. Szkół Powsz. w wy- 
sokości zł. 18.000.—, jako długoter- 
minową i bezprocentową. 

Uchwalenie wniosku Rady Miej- 
skiej w sprawie otrzymanej dotacji w 
grudniu r. ub. zł. 12.000.— i marcu 
r.b. w sumie zł. 6.328 z tytułu usz- 
czerbku w dochodach m. Pabjanic 
wskutek zniesienia komunalnego po- 
datku od towarów, przywożonych ko- 
leją, byłoby potrzebne ze względów 
formalnych. 


Komunikat Urzędu Poczt. 
w jPabjanicach. 


Podaje się do wiadomości P.T. 
Publiczności, iż w okresie świat 
Urząd przyjmuje telegramy gra- 
tulacyjne X L T za opłatą | zł. 
a na blankiecie ozdobnym | zł. 
50 gr. oraz paczki żywnościowe 
(tylko artykuły spożywcze) do 20 
kg. do każdej miejscowości w ca- 
łym kraju. 

Paczki żywnościowe korzystają 
ze specjalnej ulgi w opłatach i są 
doręczone do domów adresatów na- 
tychmiast po ich nadejściu, 


GAZETA PABJANICKA 


Nr. 13 


Sala Teatru „LUNA“. 


W niedzielę, 


gościnny występ genjalnego 
znanego ze sceny, 


dnia 29-go marca r. b. 
o godzinie 11.30 w południe 


komika 
filmu i radja 


Władysława Waltera 


w roli GZYMSA 


w kapitalnej 3-aktowej komedji 
H ZBIERZCHOWSKIEGO 


MAŁŻEŃSTWO LOLI 


Zespół artystów 16 osób. :: 


Własne dekoracje, meble i kostjumy. 


Bilety od 80 gr. do 3 zł, wcześniej do nabycia w biurze dzienników p. Ł. Zatorskiego. 


KRONIKA. 


Z.P.O.K. 
Zarząd Z.P.O.K. zawiadamia 


swoje Członkinie, że dnia 3 kwietnia 
odbędzie się o godz. 5.30 w pier- 
wszym terminie, o godz. 6 w drugim 
terminie Walne Zebrenie Z,.P.O.K. 
Porządek obrad: 1) Zagajenie. 
2) Odczytanie protokółu z poprze- 
dniego Walnego Zebrania. 3) Spra- 
wozdanie z działalności Zarządu. 
4) Sprawozdanie kasowe. 5) Spra- 
wozdanie Komisji Rewizyjnej. 6) 
Uchwalenie preliminarza budżetowe- 
go 7) Wybór Zarządu i Komisji Re- 
wizyjnej. 8) Wolne wnioski. 


Komunikat. 

Pabjanicki obwód Miejski L.O. 
P.P. podaje do wiadomości ogółu 
za pośrednictwem „Gazety Pabja- 
nickiej”, co następuje: 

do Szkoły PModoficerskiej Lo- 
tnictwa dla Małoletnich w Bydgo- 
szczy mogą zgłaszać się kandydaci 
w wieku 16 — 18 lat, posiadający 
ukończone conajmniej sześć oddzia- 
łów szkoły powszechnej. 

Osoby zainteresowane mogą 
przeglądać warunki szczegółowe 
przyjęcia do wspomnianej szkoły 
w biurze L.O.P.P., plac Gen. Dą- 
browskiego Nr. 23. Biuro czynnne 
jest codziennie prócz świąt i niedziel 
od godz. 17—20, (t.j. od godz. 5-ej 


do8 wieczorem. 


Ze Zw. Rzem. Chrześcijan. 


Zarząd Związku Rzemieślników 
Chrześcijan w Pabjanicach, niniejszym 
uprasza W. P. o przybycie na Ogól- 
ne Roczne Zebranie w loknlu włas- 
nym mające się odbyć w dniu 29-go 
marca 1936 r, w niedzielę o godzi- 
nie 3-ej po poł. w pierwszym termi- 
nie, względnie o godz. 4-ej w drugim 
terminie. 

Porządek dzienny następujący: 
1. Zagajenie, 2. Wybór Prezydjum, 
3. Odczytanie protokółu z poprzed- 
niego zebrania, 4. Sprawozdanie z 
działalności Zarządu, 5. Sprawozdanie 
kasowe, 6. Sprawozdnie Komisji Re- 
wizyjnej, 7. Udzielenie absolutorjum 
ustępującemu Zarządowi, 8. Wybory 
9 członków Zarządu, 9. Wybory 3 
członków Komisji Rewizyjnej, 10 Wy- 
bory 5 członków Sądu Koleżeńskiego. 


Wejście na Ogólne Zebranie 
wyłącznie za okazaniem książeczki 
członkowskiej. 


Uwaga: Członkowie, którzy za- 
legać będą w dniu przybycia na O- 
gólne Roczne Zebranie w składkach 
członkowskich więcej niż za trzy mie- 
siące, będą pozbawieni prawa głosu 
zgodnie ze statutem. Zarząd. 


W piątek, dnia 27 marca r.b. 
o godz. 5.30 rano na trasie: ul. Za- 
chodnia—Fabryczna—Zamkowa— Dwo 
rzec kolejowy, zagubiono teczkę 
skórzaną, koloru bronzowego, za- 
wierającą dokumenty handlowe i róż- 
ne drobiazgi, Łaskawy znalazca zech- 
ce zwrócić za wynagrodzeniem do Fa- 
bryki Mebli Biurowych J. Magrowicz, 
ul. Zachodnia 8-10. 


Ofiara 


Z okazji imienin Dyrektorki, p. 
Dr. Józefy Jędrychowskiej, grono na- 
uczycielskie gimn. państwowego im. 
Kr. Jadwigi w Pabjanicach złożyło na 
fundusz L.O.P.P. złotych pięćdziesiąt. 


Kradzież w Ubezpieczalni. 


W ubiegły poniedziałek w no- 
cy zakradli się złodzieje do zakładu 
rentgenologicznego ubezpieczalni 
przez oderwanie okiennicy i skradli 
maszynę do pisania oraz 103 zł. go- 
tówką. Niezwłocznie po zauważeniu 
kradzieży na drugi dzień rano zja- 
wił się osobiście p. komis. Kwapisz 
celem przeprowadzenia dochodzenia. 


Okazało się, że tegoż dnia 
prześwietlany był faktycznie chory 
niejaki Wilczek, notowany w policji 
oraz Włodarczyk, również jej dobrze 
znany, na nich więc padło odrazu 
podejrzenie. Wobec tego zostali oni 
niezwłocznie zaaresztowani, lecz do 
winy się nie przyznają, nie mogą 
natomiast wykazac swego alibi. 


Zakończenie kursu opig 
Il kateg. w Pabjanicach. 


Staraniem Pabjanickiego Obwo- 
du Miejskiego L.O.P.P. został uru- 
chomiony w Pabjanicach wyższy kurs 
obrony przeciwlotniczogazowej ll-ej 
kategorji w czasie od 3.1 do 9.III 
1936 r. Na kurs uczęszczało 44 osoby 
z Pabjanie, Łasku i Sieradza. 


Wykłady prowadzone były co- 
dziennie po 5 godzin w gimnazjum 
męskiem im. J. Śniadeckiego. Wykła- 
dowców na kursie było 11 z Łodzi 
i Pabjanic. Kierownikiem kursu był 
instruktor obwodowy O.P.L.G. p. K. 
Maciejowski. W czasie kursu słucha- 
cze 6 dni spędzili na całodziennych 
ćwiczeniach w polu oraz na lotnisku 
w Lublinku, gdzie odbywano przepi- 
sowe loty na. samolocie RWD 8. Słu- 
chacze składali obowiązkowe egza- 
miny z 10 przedmiotów. 

Dnia 9 marca odbyła się w sali 
Straży Pożarnej uroczystość rozdania 
dyplomów instruktorskich 38 absol- 
wentom kursu. 

Na powyższą uroczystość przy- 
byli pp. w-starosta Zieliński, dr. W. 


Eichler, dyr. P. Goliński, kom. P.P. 


Kwapisz, prez. L.O.P.P. J. Kasperkie- 
wicz, instr. okręg. O.P.L.G. w Łodzi 
W. Bartoszkiewicz i F. Woźnicki oraz 
wszyscy wykładowcy. Słowo wstępne 
wygłosił p. dr. Eichler, następnie 
ppułk. W. Bartoszkiewicz. W ręczał 
dyplomy p. w-starosta Zieliński. 


W imieniu kursu dziękował za 
pracę wykładowcom starosta kursu 
p. inż. St. Kowalski. Kierownikowi 
kursu i instr. obwod. O.P.L.G. p. K. 
Maciejowskiemu pp. M. Baranowska 
(Ubezp. Społ.) i B. Hans (Społem) 


wręczyli wiązankę kwiatów. 


Następnie zgromadzeni udali się 


do lokalu Stow. Kupców i Przemysł. 


na skromną wspólną herbatkę, która 
przeciągnęła się w ogromnie miłym 
i serdecznym nastroju do godz. 24. 


r m A ZOZ Z TŻ O R AN 


Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Jan Koziara. 


Sport. 


Co robili sportowey 


niedzieli? 


PIŁKARZE zainaugurowali sezon przy 
pięknej pogodzie wiosennej. Druga drużyna 
jubilata PTC, wykazując dobrą zaprawę i 
grę kombinacyjną, pokonała zdecydowanie 
dr. Makabi w stosunku 3:0. W ślady młod- 
szych poszli senjorzy, odnosząc zwycięstwo 
nad drużyną KE z wynikiem 4:2 (3:1). Za- 
wodnicy głównej imprezy zagrali swój pierw- 
szy mecz ładnie, po towarzysku, po sporto- 
wemu, jednak jedna i druga strona grzeszyła 
brakiem treningu. Sensacją swego rodzaju 
była porażka benjaminka kl. A Burzy do 
Sokoła z rezultatem bramek 0:2, co wskazuje 
na dobrą kondycję zawodników czerwono- 
białych. 


KOSZYKARZE zakończyli pierwszą 
turę mistrzostw m. Pabjanic, przyczem na 
czoło uczestniczących 6 zespołów wysunęła 
się drużyna Gimn. Niem. Wieczorem w sali 
PSG Podokręg pabjanicki ŁOZGS zorgani- 
zował propagandowe zawody gier sportowych 
przy udziale zespołów Łódzkiego Klubu Spor- 
towego. Reprezentacja miasta w koszykówce 
męskiej zagrała mecz z poświęceniem, mu- 
siała jednak ulec mistrzowi okręgu, bowiem 
ŁKS poza lepszą kondycją fizyczną, prze- 
wyższał naszych reprezentantów jednolitością 
w grze i ceelniejszemi strzałami do kosza, 
podczas gdy atak pabjanicki miał specjal- 
nego pecha. Ostateceny rezultat 40:28. Róż- 
nica 6 punktów wskazuje na to, że przy usil- 
nym treningu nietrudno byłoby nam polep- 
szyć klasę. Licznie zebranej publiczności po- 
dobał się mecz pokazowy obu zespołów ŁKS 


ubiegłej 


w siatkówę. Drużynie ŁKS-u należy się 
słuszne uznanie za bezinteresowne i samo- 
rzutae doprowadzenie tej pięknej imprezy 


do skutku. Honor miasta w grach spórtowych 
obroniły pabjaniczanki w spotkaniu ŁKS-KE 
odnosząc zasłużone i ceane zwycięstwo nad 
najsilniejszą drużyną w okręgu z wynikiem 9:6. 


W BOKSIE drużyna KE odniosła 
„przegrane zwycięstwo" nad drużyną I. K. 
Poznański z Łodzi. Dziwnie jakoś brzmi po- 
przedni wiersz, ale niestety odpowiada rze- 
czywistości, wnioskując z suchych cyfr: walc- 
over spowodu zdekompletowania pabjani- 
czan, a na arenie zwycięstwo tychże pabja- 
niczan 10:6 w walkach: Grambor (KE) nad 
Szwedem, Rychter (KE) nad Gramborem, 
Kubiak (KE) nad Magrowskim, Jeziorek (KE) 
nad Więckowskim, Krawczyk (KE) nad Rom- 
pelem, Kowalewski (IKP) nad Idasiakiem i 2 
wale-overy dla łodzian wskutek braku Ki- 
lańskiego i niedyspozycji Kraszewskiego. 

LEKKO-ATLETYCZNY bieg naprze- 


łaj nie doszedł do skutku wobec hraku ma- 
terjału zawodniczego. 


Mistrzostwa Łodzi w ZAPASACH 
przyniosły zawodnikom KE następującą kla- 
syfikację: w wadze koguciej: 1 m. Falecki i 
3 m. Bartoszek, w wadze półśredniel: 1 m. 
Sułat i 3 m. Pusz, w wadze średniej: 3 m. 
Biader oraz w wadze ciężkiej: 2 m. Lipczyński, 
w konsekwencji drugie miejsce w okręgu. 


Co nam da nadchodząca 
niedziela. 


Mecz w piłce nożnej w godz. przed- 
południowych na boisku KE między zespo- 
łami gospodarzy i Burzy. W godz. popoł. na 


ZNANA ZE SWEJ SUMIENNOŚCI 


ZAKŁAD STOLARSKI 


tymże stadjonie sensacyjne i dotychczas nie 
organizowane spotkanie piłkarskie między 
PTG a Szkołami Sredniemi. Drużyna jubilata 
wystąpi w najsilniejszym składzie, zaś dru- 
żyna reprezentacyjna szkół składać się będzie 
z najlepszych sportowców Gimn. Sniadec- 
kiego i Szkoły im. Kilińskiego. Impreza god- 
na pochwały i poparcia. 


MOZIS ETAT a OZ) 
(zas odnowić prenumeratę 
„Gazety Pabjaniekiej *. 


za drugi kwartał. 


EE S 4. CA EŁÓJJ 
Odpis. 
Sygnatura: Km. 441/36. 


Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pa- 
bjanicach, Kazimierz Garczyński; mający 
kancelarję w Pabjanicach, ul. Chłodna 
Nr. 18 na podstawie art. 602 k. p. e. po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
4 kwietnia 1936 r. o godz. 1i-ej w Karni- 
szewicach Nr. 17, gm. Górka Pabjanieka, 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Juljusza Brandta i Wandy 
Brandt, składających się z landa, resorki, 
rolwagi, wozu ciężarowego i uprzęży na 
parę koni, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1100.—. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym. 

Pabjanice, dnia 18.1I1.1936 r. 


Komornik (—) K. Garczyński. 
ERGO ATSNEEZAGIEG DAB MOEZZEK GZYAWYKAR 
Odpis 


Sprawa Z. 8. Kierzynkowskiego p-ko 
f-mie „Pabjan. Tow. Eksport.* 


Sygnatura: Km. 1567/35. 


Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pa- 
Panicach, Kazimierz Garczyński, mający 
kancelarję w Pabjanicach, ul. Chłodna 
Nr. 18, na podstawie art. 602 k. p.c. poda- 
je do publicznej wiadomości, że dnia 7 
kwiętnia 1936 r. o godz. 12 w Pabjanicach 
ul. Źwirki i Wigury Nr. 17, odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do 
f-my „Pabjanickie Towarzystwo Ekspor- 
towe“, składających się ze sprężarki dwu- 
stopniowej, f-my „Fabr. Zjedn, Zakł. Górn. 
Huta Zgoda“, z motorem f-my „Skoda - 
Warszawa”, 18 KW, Nr. 20134, komplet- 
nym, ze skraplaczem przeciwprądowym, 
stacją rozdzielczą, z manometrami f-my 
„5. Bursig" oszacowanych na łączną su- 
mę Zł. 15000.—. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym. 

Pabjanice, dnia 26.II1.1935 r. 


Komornik (=) K. Garczyński. 


Jedyna w Pabjanicach, największa fachowa 
Farbiarnia, (Chemiczna pralnia i Dekatyzownia 
G. KKEININGER 
Sklep: ul. Zamkowa Nr. 24. 


Przypomina Sz. Klijenteli o nadcho- 
dzącym sezonie 


wiosenno - letnim. 


Firma istnieje od 1860 r. 


R. K wW A & T (ul. Św. Jana 3) 


podaje do wiadomości swej Sz. Klijenteli, że 
z dniem 1 kwietnia r. b. przenosi swój 
zakład na ul. Św. Jana Nr. 17. 


Zakład wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
stolarstwa wchodzące, a mianowicie: różnego 
rodzaju meble pokojowe, okna zwykłe, szwedz- 
kie i suwane, drzwi, schody i t. p. 


Przyjmuję wszelkie roboty stolarskie w no- 
wobudujących się domach. 


„Nasza Drukarnia" w Pabianicach. ul. Kościuszki 14, tel. 67. 


